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Po zgonie Króla Jerzego V.Styczniowe Powstanie.
Tl.

„Odruchem romantycznym szaleii* 
ców" nazwali rok 1863*ci, którym la
sy szubienic, śniegi Sybiru, zniszczeć 
nie i klęska kraju przysłoniły moż* 
ność prawdziwego spojrzenia na twór* 
cze pierwiastki tego potężnego roku. 
Powstała wiięc legenda porywu nie
zmiernie szlachetnego, ale szaleńczego, 
ba nawet szkodliwego. Tak rzecz oce
niali iprzez dziesiątki lat historycy. 
Dopiero Józef Piłsudski uczynił prze* 
łom w tej ocenie. W  okresie przedwo* 
jenaiym, w czasie swych badań nact 
dziejami Polski porozbiorowej ówcze
sny komendant Związków strzelec* 
kich specjalnie zatrzymał się nad ro* 
kiem 1863.

W  zbiorowem wydaniu Pism, Mów 
i Rozkazów Józefa Piłsudskiego znaj* 
dujemy trzy więklsze studja Marszalka 
nad powstaniem styczniowem: „Zarys 
hiistorji militarnej powstania stycznio* 
wego“, „W pływ wschodu i zachodu 
na Polskę w epoce 1863 roku" i „Sto
sunek wzajemny wojska i społeczeń
stwa w roku 1863“.

Oto znamienne Jego słowa:
„Śmiem twierdzić na podstawie ba* 

dań historycznyoh, że niema iważniej* 
szej epoki, niema większego pod tym 
względem zwycięstwa ducha wojny, 
jak rok 1863.

Potężna pod tym względem praca, 
do której należał i stary i miody i ko
bieta i dziecko, była tak piękna i wiel* 
kia, że potęga militarna państwa rosyj* 
skiego z całą pracą swego aparatu rzą* 
dowego nie mogła zniszczyć opiek! 
nad wojskiem, którą dawali tak zwa* 
ni cywile.

W ojsko bowiem od pierwszego u- 
derzenia rozbite przez wroga, musiało 
mieć czas do ponownego zorganizo
wania się i musiało mieć czas dla zro* 
bienia z siebie odpowiedniej siły

I wtedy całe osłonięcie wojska w  
tym okresie leżało nie na kim innym, 
tylko na narodzie nieubranym w mun 
duiry.

Siła i potęga owego okresu leżała 
nie w karabinach i nie w lufach 
strzelb ,które noszono w lasach, lecz 
w cywilnem społeczeństwie, które, nie 
bacząc na ofiary, wojska broniło, któ
re wojska podejść nie dawało".

W  innem zaś miejscu oświadcza:
„Byłem wychowany wśród wspom* 

nień roku 1863 i przez jego uczestni* 
ków. Żołnierzy obecnych uważam za 
duchowych synóiwi powstańców..."

Pogląd ten na rok 1863, ustalony 
przez Piłsudskiego, dokonał nietylko 
przewrotu w ocenie powstania sty* 
czniowego. Stał się on zaczątkiem 
tych czynów, które w roku 1914 do* 
prowadziły do powstania Legjonów, 
wi roku 1918 do zmartwychwstania 
Polski, w roku 1920 do ustalenia po 
walce orężnej granic Państwa.

Ptfgląd ten obalił zapatrywania tych, 
dla których kilęska w roku 1863, będą
ca następstwem li tylko fizycznej prze
wagi wroga, stanowiła błędny punkt 
wyjścia dla oceniania całego ruchu 
zbrojnego, oceniania, które przerodzi* 
lo się w tchórzliwą doktrynę, potę
piającą wszelki czyn zbrojny jako rze* 
komo bezcelowy.

Józef Piłsudski nauczył nas patrzeć 
na rok 1863 inaczej, niż nan patrzano 
przedtem. Ocena roku 1863, postawlo* 
na przez twórcę Związku Strzeleckie* 
go i Legjonów w okresie, gdy jeszcze 
hasła pozywistyczne i ugodowe ura* 
biały dusze polśklie — stała się tym 
ideowym przełomem, który stworzył 
żołnierza polskiego roku 1914.

A L

ŻA ŁO BN E BIC IE D ZW O N Ó W .
Londyn. 22. I. (P A T .) W ielki 

dzwon katedry św. Pawła obwieścił 
dziś od rana zgodnie z tradycją o zgo* 
nie króla. Bicie w dzwon trwało 2 go* 
dżiny. Stolica od rana przybrała wy
gląd żałobny. Ludzie na ulicy są prze
ważnie w żałobie.

W  Sandringham dziś od rana panu- j 
je  zupełna cisza. Na wszystkich gma* 
chach powiewają flagi spuszczone do 
połowy masztu, jedynie na kaplicy, 
do której będą przeniesione dziś wie* 
czorem zwłoki monarchy — widnieje 
nie spuszczony sztandar królewski. 
Arcybiskup Canterbury odprawił dziś 
zrana nabożeństwo, na którem obecna 
była ks. Mary i kilku członków rodzi
ny królewskiej.

(PRZEW IEZIEN IE ZW ŁO K .
Londyn. 22. I. (P A T .) Ciało zmar

łego króla będzie przewiezione z San* 
dringham do Londynu we czwartek 
na lawecie. Król Edward V III. wyzna* 
czył okres żałoby na 9 miesięcy, licząc 
od dziś. Od 21 lipca r. b. na dworze 
obserwowana będzie półżałoba, a dnia 
21 października r. b. okres żałoby bę 
dzie zakończony.

CEREM O N JE ŻA ŁO BN E.
Londyn. 22. I. (P A T .) Pociąg żałob

ny ze zwłokami króla Jerzego V . opu
ści dworzec kolejowy w W olferton O 
godz. 12 w południe we czwartek dnia 
23 b. m. Trumna ze zwłokami króla 
przewieziona będzie z Sandringham 
do W olferton na lawecie armatniej. 
Członkowie rodziny królewskiej po* 
stępować będą za lawetą. Porządku y]l 
nować będzie policja hrabstwa Nor* 
folki.

Na nabożeństwie żałobnem za du
szę króla w katedrze św. Pawła było 
dziś zrana przeszło 3000 ludzi. U ro
czyste nabożeństwa odprawiane będą 
codzień o godz. 16 aż do dnia pogrze* 
bu w środy i piątki.

Przywódca Labour party złożył dziś 
w pałacu Buckingham wyrazy czci dla 
zgasłego monarchy i lojalności dla no* 
wego króla, życząc mu długich lat pa
nowania w pokoju i pomyślności.

W  czwartek trumna ze zwłokami 
zmarłego króla będzie przeniesiona do 
wielkiej sali pałacu Westminsterskiego 
w Londynie. Król Edward V III. po
wróci dziś wieczorem z Londynu do 
Sandringham.

K O N D O LEN CJE.
Telegram Pana Prezydenta R. P.
Na wieść o zgonie J. K. Mości kró

la Jerzego V  Pan Prezydent Rzplitej 
wystosował następujące depesze:

J. K. Mość Edward V III, Król W iek 
kiej Brytanji, Cesarz Indyj. Londyn.

W zruszony do głębi bolesną wiado* 
mością o zgonie J. K. Mości Króla W . 
Brytanji Jerzego V ., dostojnego i nie
odżałowanego ojca waszej królewskiej 
mości, którego panowanie pozostanie 
nazawsze pamiętnem, pragnę przesłać 
W aszej Królewskiej Mości w imieniu 
swojem i całego Narodu polskiego sło 
wa najżywszego współczucia oraz go- 
rące i szczere życzenia chwały jego pa
nowania i pomyślności dla jego kra* 
jów. (—) Ignacy Mościcki.

Jej Królewska Mość, Królowa W . 
Brytanji, Cesarzowa Indyj, — Londyn.

Żywo wzrusźony wiadomością o 
zgonie J. K. Mości Króla Jerzego V., 
którego wielka i szlachetna postać po
zostanie nazawsze zapisana w dziejach,

proszę W aszą Królewską Mość o ła
skawe przyjęcie pełnych szacunku za* 
pewnień o głębokim udziale moim i 
Narodu polskiego w niezmiernym bó
lu W aszej Królewskiej Mośoi, jej Do* 
stojnej Rodziny i całego Im p e rju m  W . 
Brytanji. (—) Ignacy Mościski.

Kondolencja p. Premiera.
Pan Prezes Rady ministrów wysłał 

następujący telegram:
Jego Ekscelencja pan Stanley Bald* 

win, Londyn.
Dowiadując się z najżywszem wzru

szeniem o niezmiernie bolesnej straoie, | 
jaką poniosło Imperjum Brytyjskie ; 
pirzez zgon swego dostojnego i uwiel- ; 
bianego monarchy, Jegc Królewskiej 
M aści Króla Jerzego V., proszę W a* 
szą Ekscelencję o łaskawe przyjęcie 
wyrazów najgłębszego współczucia 
Rządu polskiego. ( —) M arjan Zyn* 
dram-Kościałkowski, Prezes Rady mi
nistrów.

Marszałkowie Senatu i Sejmu.
Warszawa. 22. I. (P A T .) W  dniu 

dzisiejszym panowie marszałkowie 
senatu Aleksander Prystor i sejmu — 
Stanisław Car, udali się do ambasady 
angielskiej, gdzie wpisali się do księgi 
kondolencyjnej, wyłożonej z powodu 
zgonu J. K. M. Jerzego V  króla An- 
glji. PP. Wicemarszałkowie senatu I 
sejmu wpisali się również do księgi 
kondolencyjnej, jakoteż liczni senato
rowie i posłowie oraz dyrektorzy biur 
sejmu i senatu.

Telegram gen, Rydza*Smigłego.
Warszawa. 22. I. (P A T .) W  związ* 

ku ze zgonem J. K. M. króla Jerzego 
V., p. Generalny Inspektor Sił Z bro j
nych gen. dyw. Edward Rydz-Śmigły 
wysłał do feldmarszałka Archibalda 
Montgomery, szefa sztabu gen. angiel* 
śkiiego depeszę treści następującej:

„Boleśnie wzruszony smutną wieścią 
o zgonie J. K. M. króla Jerzego V., 
proszę W aszą Ekscelencję o przyjęcie 
w imieniu mojem i W ojska polskiego 
wyrazów mego najszczerszego współ* 
czucia".

Prezydent Roosevelt.
W aszyngton. 22. I. (P A T  ) Prezy

dent Roosevelt wysłał do nowego kró 
la Edwarda V III. depeszę treśoi nastę
pującej: „Z wielkim bólem dowiedzia* 
łem się o śmierci ojca Jego Królew
skiej Mości. W  imieniu własnem oraz 

! całego narodu amerykańskiego wyra* 
żarn głębokie współczucie". Następnie 
prez. Roosevelt wysłał depesze kondo* 
Iencyjne do królowej M arji i do gene- 
rał-gubernatorów dominjów.

Sekretarz stanu Cordell Hull wysłał 
w imieniu rządu Stanów Zjednoczo* 
nych depeszę kondolencyjną do pre* 
mjera Baldwina.

Francuska Izba deputowanych.
Paryż. 22. I. (P A T .) Dziś popołu

dniu po otwaroiu posiedzenia Izby 
deputowanych przewodniczący Ferdy
nand Bouisson wygłosił przemówienie, 
poświęcone pamięci króla Jerzego V„ 
w imieniu rządu przyłączył się do u* 
czuć, wyrażonych przez przewodni
czącego Izby minister Flandin. Izba 
uchwaliła teksty depesz kondolencyj* 
nych, poczem na znak żałoby posiedze 
nie zamknięto.

KRÓL AN G IELSK I ED W A R D  VIII.
Edward V III., król W . Brytanji, Ir* 

landji i cesarz Indyj urodził się 23-go

j czerwca 1894 r. w W hite Lodge, Rich
mond Park, jako najstarszy syn zmar* 
lego króla Jerzego V. i jego żony Ma* 
ry, z domu księżniczki Teck.

Lata szkolne spędził w korpusach 
kadetów morskich, gdzie w 16 roku 
życia, po zgonie króla Edwarda V II, 
otrzymał tytuł księcia W alji, jako na
stępca tronu. Książe Edward studja 
odbył w Oxford, Magdalen College, 
gdzie uczęszczał na wydział prawa paft 
stwowego i hdstorji. W  chwili wybu
chu wojny wstępuje książę Edward 
do 1 pułku grenadjeTÓw gwardjl, 
gdzie początkowo pełni służbę w szta* 
bie, następnie zaś na własne żądanie 
przechodzi do służby frontowej. Po 
wojnie odbywa książę Edward szereg 
wielkich podróży po Imperjum 11 ry» 
tyjskiem, w r. 1919 odwiedza Kanadę 
i Stany Zjedn., a w 1920 r. Nową 2e* 
landję i Australję, w 1921 r. Indje i Ja* 
ponję, w 1925 r. — dominja afrykań
skie i państwa Ameryki Południowej. 
Podróże miały częściowo charakter 
krajoznawczy, częściowo zaś wypełnia 
ły misję gospodarczo-polityczną, ma
jąc na widoktu badanie rynków zbytu 
dla wywozu angielskiego.

W  ostatnich latach książę Edward 
brał coraz bliższy udział wi życiu pań* 
stwowem W . Brytanji, obznajamiając 
się z działaniem machiny rządowej 
państwa i przygotowując się do obję
cia tronu, na który wstępuje po zgo
nie swego ojca.

KRÓL U D A Ł SIĘ SAM OLOTEM  
DO LO N D Y N U .

Londyn. 22. I. (PA T.) Król Edward 
V III . opuścił Sandringham o godzinie 
11.05 w towarzystwie księcia Jorku, u* 
dając się samolotem do Londynu. Jest 
to pierwszy wypadek podróży monar
chy W . Brytanji samolotem. Prywatna 
Rada królewska odbędzie się w pała* 
cu St. James o godz. 16*ej.

PR ZYSIĘG A  N A  W IERN O ŚĆ.
Londyn. 22. I. (P A T .) Członkowie 

parlamentu złożą przysięgę na wier
ność nowemu królowi w ciągu bieżą* 
cego tygodnia. Po zakończeniu przyj
mowania przysięgi, parlament otrzyma 
orędzie królewskie o wstąpieniu na 
tron, które odczytają w Izbie lordów 
— lord klanclerz, a w Izbie gmin —* 
speaker. Zkolei Izby uchwalą kondo* 
lencję i życzenia dla nowego króla, 
poczem powrócą do normalnego biegu 
prac przerwanych na święta Bożego 
Narodzenia.

W B R E W  STAREM U Z W Y C Z A 
JO W I.

Londyn. 22. I. (P A T .) Od wielu 
lat zegary na pałacu w Sandringham 
i w całem miasteczku spieszyły się o 
pół godziny. Dziś zrana z rozkazu kró 
la Edwarda V III. i królowej-wdowy 
zegar cofnięto o pół godziny, dostoso 
wując wskazówki do czasu normalne* 
go londyńskiego. Powód, dla którego 
zegar spieszył się jest bardzo orygi
nalny: kiedyś klról Edward V II. spóż* 
nił się na pociąg z Sandringham do 
Londynu, aby uniknąć na przyszłość 
takiej ewentualności, kazał posunąć 
wskazówki zegara pałacowego i w ca* 
łem miasteczku o pół godziny naprzód. 
Ten oryginalny „czas sandringhamski" 
przetrwał całe panowanie Edwarda 
V II. i Jerzego V., a z dniem dzisiej
szym został skasowany.

(D a lsz y  ciąg  n a  stro n ie  2*g ie j).
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(D a lsz y  ciąg ze stro n y  i -s z e j) .

Posiedzenie budżetowe Sejmu
śląskiego.

O RĘD ZIE KRÓ LA DO ARM JI.

Londyn. 22. I. (PA T.) Król Edward 
VIII. wystosował następujące orędzie 
do armji:

„W  chwili wstąpienia na tron pra 
gnę wyrazić podziękowanie armji za 
wierna służbę memu ukochanemu ojcu. 
Wspominam z wdzięcznością sz-lache* 
tną odpowiedź, którą armja zareago
wała podczas wojny na jego, pełne du
my zaufanie do jej lojalności, zalet i 
zdecydowania". Król dodaje, ie  jego 
służba podczas wielkiej wojny w cha* 
rakiterze młodego oficera stanowi dian 
jedno z najcenniejszych doświadczeń. 
Orędzie kończy się słowami: „Biorąc 
na siebie wielką odpowiedzialność, 
która mnie oczekuje, będę się ozut bar 
dziej silny, mając zaufanie do nieza
chwianej wierności, które mogę pokla* 
dać w żołnierzach wszystkich stopni, 
którzy służą koronie na obszarze ca* 
łego inrperjum".

T A JN A  R A D A  K R Ó LEW SK A .
Londyn. 22. I. (PA T.) W  history* 

cznym pałacu św. Jakóba zgromadziła 
sie wczoraj Tajna Rada królewska w 
celu ustalenia treści odezwy do naro
du, oznajmiającej wstąpienie na tron 
nowego monarchy. W edług zwyczaju 
konstytucji brytyjskiej, posiedzenie 
Tajnej Rady królewskiej musi poprze
dzać zebranie parlamentu. W  zgroma
dzeniu Rady uczestniczył nowy król. 
Po formalnem oznajmieniu członkom 
Tajnej Rady o zgonie monarchy, se
kretarz Rady Hankey odczytał teks? 
manifestu, który został podpisany 
przez powołanych do tego członków 
Rady. Następnie wszyscy obecni czftm 
kowie Rady pokolei składali nowemu i 

królowi przysięgę na wierność, kłtórej 
towarzyszyło tradycyjne ucałowani^ 
ręki królewskiej. Po tej ceremonji kroi 
ze swej strony złożył stosowną dekla* 
rację o wstąpieniu swem na tron, po
czerń zgodnie z uchwaloną w r. 1910 
formułą, dokonał wyznania wiary pro
testanckiej. W  dodatku do tej dekla* 
racji złożył przysięgę, zabezpieczającą 
swobody Kościoła szkockiego (prezbi- 
terjańskiego).

Ogłoszenie manifestu o wstąpieniu 
króla na tron nastąpi dziś o godz. 10 
rano w pałacu św. Jaklóba. Przy zacho* j 
wairiu średniowiecznego ceremonjalu, | 
specjalny herold odczyta manifest, a | 
wojsko odda honory. Po odczytaniu , 
manifestu przed pałacem św. Jakóba 
wszystkie flagi, opuszczone dziś eto 
połowy masztów, będą podniesione .? 
będą powiewały przez cały dzień dzi
siejszy, poczem znów opuszczone zo
staną do połowy masztów. Równocze
śnie w Hyde Parku artylerja gwardji 
królewskiej oddawać będzie salwy, 
których będzie tyle, ile król liczy lat, 
t. j. 41. Manifest odczytany zostanie 
następnie w City przed gmachem 
giełdy i w szeregu innych miejsc, w 
całej W . Brytanji.

N A ZN A K  ŻA ŁO BY.

Londyn. 22. I. (P A T .) Dzisiaj o g. 3 
rano na rozkaz lorda majora City lon
dyńskiej uderzyły wszystkie dzwony 
katedry św. Pawła. W  ciągu kilku go* 
dzin żałobne dźwiękli dzwonów kate
dry słychać było w odległości kilku 
mil od kościoła. Następnie w Porth* 
munth i w innych portach floty brytyj 
skiej na znak ostatniego hołdu zmar
łemu monarsze rozległy się salwy ar* 
matnie.

O godz. 12-tej w południe w londyń* 
skim Hyde Parku artylerja gwardji 
królewskiej rozpoczęła dawać strzały 
W odstępach jednominutowych. W y 
strzałów tych dano 70. Skończyły się 
one o godz. 13.10. W  tej samej chwi
li, jakby na umówiony znak, nowy 
król Edward VIII. wjechał w bramy 
pałacu św. Jaklóba.

W  W indsorze uderzono w słyrpiy 
dzwon Sebastopolski, zdobyty na Ro* 
sjanach w czasie wojny krymskiej. 
Dzwon ten odzywa się tylko wtedy, 
gdy umiera monarcha. Giełda londyń
ska była dziś na znak żałoby zamknie* 
ta. Na wszystkich domach powiewają 
flagi, opuszczone do połowy masztu. 
Teatry, kina i inne lokale rozrywko* 
we są zamknięte. W yścigi i wszelkie 
zawody sportowe odwołano. Sądy na 
znak żałoby, nie odbywały dziś swych 
posiedzeń. Przed pałac Buckingham 
zajeżdżały bez przerwy samochody z 
osobami, pragnącemi wpisać się do wy 
łożonej w pałcu księgi.

Katowice. 22. I. (P A T .) W  ponie
działek odbyło się pierwsze posiedze
nie budżetowe Sejmu śląskiego, na 
którem wojewoda śląski dr. Grażyn* 
ski wygłosił dłuższe przemówienie, u* 
zasadniając przedłożony projekt u- 
stawy skarbowej i preliminarza bu
dżetowego na r. 1936/37.

P. wojewoda stwierdził na wstępie, 
iż zgodnie z poprzedniemi deklaracja
mi zarówno jego, jak i klubu Ch. Z. 
P., uważa za konieczną rewizję statuti' 
organicznego w kierunklu usunięcia - 
autonomji śląskiej przerostów polity* 
cznych, kolidujących z zasadami logi* 
cznej struktury prawno-politycznej i 
państwa przy jednoczesnem utrzyma
niu rozszerzonego samorządu gospo
darczego i kulturalnego, opartego na 
wojewódzkiej instytucji, stanowiącej 
o własnym skarbie. Samorząd ten od
powiada interesom okręgu przemysło* 
wego i stwarza możliwości zaspakaja* 
Ilia potrzeb gospodarczych, kultural
nych i socjalnych ludności, W  najbliż
szym czasie winien być opracowany 
projekt ustawy, zmierzającej do ure
gulowania wzajemnych stosunków ślą* 
skiego systemu podatkowego do sy* 
stemu podatkbwego państwa, oraz u* 
stalenie źródeł dochodu skarbu ślą
skiego.

P R E LIM IN A R Z  B U D Ż E T O W Y .
Preliminarz budżetowy po stronie 

dochodów zamyka się sumą 72.220,016 
zł., po stronie zaś wydatków 72.212.052 
zł Preliminarz jest blisko o 2,5 miljo- 
na wyższy od budżetu r. ub. W ska
zując na realność przedstawionego pre 
Liminarza, wojewoda omówił szczegó* 
Iowo sytuację gospodarczą śląską.

Ogólnie, mimo ciężkiej sytuacji prze

myślowej w zakresie produkcji i zby* 
tu, Śląsk przetrwał najbardziej kryty
czny moment dla swego budżetu. 
Analizując poszczególne pozycje bu- 

| dżetowe, wojewoda Grażyński zazna- 
! czyi, że 100.000 zł. przeznaczonych 
j jest obecnie na budowę pomnika Mar* 
i szalka Piłsudskiego oraz Powstańca 

śląskiego, zaś 100.000 zł. na zasiłki dla 
i uczestników walk o niepodległość, jak 
j również wdów i sierót po nich. Na 
J roboty publiczne przeznaczone zostaje 
j 14 i pół miljona. W ydatki na szkol* 
[ nictwo obejmuje 1/3 budżetu woje* 

wództwa.
W  zakończeniu przemówienia swe

go wojewoda w mocnych słowach 
podkreślił, iż niewolno zacieśniać my
śli w ramach szczupło pojętego regjo- 

i nalizmu, lecz przeciwnie wszelkie za* 
: gadnienia rozważać należy pod kątem 
; widzenia interesów catcgo państwa.

Swieto Jordanu w  Oessie.
Addis Abeba. 22. I. (P A T .) Chociaż 

w obawie ataków lotniczych włoskich 
w Dessie zabronione jest gromadzenie 
się wiiększych tłumów ludności, jed
nak cesarz pozwolił na odbycie w dn. 
19 bm. ceremonji religijnej święta Jo r
danu. Duchowieństwo i pątnicy udali 
się w procesji na brzeg rzeki, niesiono 
w procesji tabernaculum, zawierające 
odłamek drzewa świętego Krzyża. 
Nad brzegiem rzeki odbywały się ry
tualne modły i tańce wśród dźwięku 
bębnów. Przed świtem duchowni blo* 
gosławili wodę w rzece, do której 
wchodzili wierni na pamiątkę chrztu 
chrześcijan. O wschodzie słońca tłumy 
podążyły do świątyni na nabożeń
stwo.

Pomoc zim o w a  
dla biednych L w o w a .

P o w o ła n y  do życia  przez R ad ę M iegską 
K om itet o byw atelsk i p o m o cy  zim ow ej d la 
b ied n y ch  p rzystąp ił do org an izac ji o b y 
w atelstw a lw ow skiego. P rzew od n iczący  K o 
m itetu red . L ask ow n ick i zw ołał do sali
ratuszow ej zebranie;, w k tórem  w zięli u- 
dżiał rep rezentanci w szystkich sfer n asze
go m iasta. Z ag aił je  prezes L askow nick i, 
p o d k reśla ją c  p o trzebę posp ieszen ia  porno* 
cą n a jb ied n ie jszy m , z 'których o k o ło  2000 
z n a jd u je  się bez dachu nad głow ą. Spraw a 
je s t  p ilna, to też m ów ca ap elu je  do o b e 
cn ych , a b y  sw ą p om ocą p rzyczyn ili się do 
te j ak c ji. N astępnie, dr. P o raty ński p rzed 
staw ił straszny  obraz życia w p rzep ełn io 
nych  sch ro n isk ach  i b arak ach  m ie jsk ich . 
T o  też kom itet za pierw szy cel p ostanow ił 
so b ie  bu dow ę barak ów . Po k ró tk ie j d ysku 
s ji w ybran o  n astęp u jące s e k c je : zb ió rk ow ą 
(przew . r. p ro f. S e ifert) z p o d sek cjam i: o* 
dzieżow ą (przew . r. M u clle ro w a J, p ien ię
żną (przew . d yr. G u zeck i). m a te i jjio w ą  
(przew . r. F in k c ls tc in ), barak ow ą (r. niz. 
B ie rn a ck i i r. inż. H au sn cr), c w iJc n c y jn ą  
(przew . n a c i. dr. M ichałow icz.) z biurem  
przy ul. B o u la rd a  2, oraz sekcję  p o m o cy  
lek arsk ie j (d r. W ęg rzy n ow sk i!.

O b ecn i g rctn ja ln ic  w pisyw ali się do p o 
szczegó lnych  sek cy j, k tóre  ro z p o cz y n a ją  
sw ą a k c ję  w n a jb liż sz y ch  d a .ech .

)
 Decydując się 

na p o d r ó ż ,  

rzuć okiem na 

i n f o r m a c j e  

o komunikacji 

lotniczej

j łu lwowskiego Związku Dziennikarzy 
sportowych R. P. odbyło się w dniu 
20 b. m. w lokalu Oktręg. Kolegjum 
Sędziów. W alne zgromadzenie wybra
ło nowe władze Związku w następują* 
cym składzie: prezes Fr. Koenig, wice
prezes dr. Mirzyński W ł., sekretarz 
M Kobiak, skarbnik W ł. Rzepka, czło 
nek zarządu T. Przybylski. Komisja 
rewizyjna: mgr. L. Schenker, M. Ek
stern, W . Majewski. Sąd honorowy: A. 
Nechay, mgr. Knopf J. i Kuroń H.

Kontrola sanitarna zakładów fryzjer- 
i skich Na terenie województw połud*
I niowo-wschodnich władze sanitarne 
j rozpoczęły kontrolę zakładów fryzjer* 

skieth i golarni, celem usunięcia często 
j fatalnych stosunków sanitarnych w 
i tych zakładach, które łatwo mogą stać 

się rozsadnikiem chorób zakaźnych. 
Kontrole sanitarne wśród fryzjerów u- 
zyskały wielką popularność u kLijen- 
teli tych zakładów. W ładze sanitarne 
uzyskały prawną możność naklladania 
na opornych fryzjerów mandatów kar
nych.

Dwa zamachy samobójcze. W czoraj 
wieczorem na W ysokim  Zamku znale* 
ziono w stanie nieprzytomnym jakie* 
goś mężczyznę, który w zamiarze sa
mobójczym napił się spirytusu dena
turowanego. Nazwiska desperata, oraz 
przyczyny rozpaczliwego kroku nara- 
zie nie zdołano ustalić. — Również spi 
rytusu denaturowanego napiła się w 
zamiarze samobójczym 35*,letnia Hele
na Szuryj, którą Pogotowie Ratunko
we po udzieleniu je j pierwszej pomo
cy odwiozło do szpitala.

Włamanie do kancelarji komornika. 
Stefan Bredy, kbmornik rew. I I .  (M i
ckiewicza 26) doniósł policji, że po 
uprzedniem wycięciu filunku w 
drzwiach dostał się nieznany sprawca 
do jego kancelarji i skradł 4 stemple 
po 50 gr. oraz gotówkę 2 zł.

Zamach samobójczy. Onegdaj popo
łudniu w lokalu klubu sportowego 
Pogoń przy ul. Charążczyzny 7, oddał 
do siebie dwa strzały z rewolweru in
kasent Pogoni Michał Ferendowicz. 
Przyczyną zamachu była nieszczęliwa 
miłość desperata, żonatego, ojca jed
nego dziecka. Zakochał on się w ku
zynce swej żony i to włożyło mu broń 
samobójczą do ręki.

Schwytanie uciekiniera. Funkcjonar
iusze IV. klomisarjatu P. P. przetrzyj 
mali wczoraj 13*letniego Tomasza Ski
bę, wychowanka schroniska przy ul. 
Grunwaldzkiej, który już po raz drugi 
zbiegł ze schroniska. Przetrzymanego 
uciekiniera oddano narazie do stacji 
szupasowej.

PO PIERA JM Y C ELE I Z A D A N IA  
T. S. L.l

Wiadomości bieżące.

W in cen teg o  
Jutro: K le m e n sa  bm . 
W sch ód  s ło ń ca  7 '33  
Z achód  „ 1 6 0 3

T E A T R  W IE L K I.

Środ a godz. 20 „ M a jor B a r b a r a " . :
C zw artek  god ż. 20 „P rzygod a w G ran d  j 

H o te lu " . ‘  j

P iątek  godz. 20 „ M a jo r  B a rb a r a " .
S o b o ta  godz. 20  „P rzy g od a w G ran d  I 

H o te lu " . |
I

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .

Środ a teatr n ieczy n n y . [
C zw artek  g od z. 2 0  „ W a ch la rz  Lady 

W m d erraere". j

Piątek  god z. 20 ..W ach larz  L ad y  W in 
d erm ere".

S o b o ta  godz. 20 „W ach larz  L ad y  W in 
d erm ere".

K IN O T E A T R Y .

A P O L L O ; „ D o d ek  na fro n c ie "  z D ym  
szą.

C H IM E R A : „N asze s ło n e cz k o " z  Sh ir- 
ley  T em p ie .

C O L O S S E U M : „Św iat idzie  n a p rz ó d " 
oraz rew ja  „ W alczy k  w ra ca ".

G R A Ż Y N A : „M ała m ateczk a". 
K O P E R N IK : „N o c w eseln a" z  G a ry  

Cooper
M A R Y S IE Ń K A : „ Jasn o w id z".
M U Z A : „P ap u a" ep o p ea m órz  p o łu d n . 
P A Ł A C E : „C h iń sk ie  m o rza".
P A N : „Jestem  zb ieg iem ".
P A X : „ B ia ła  L il ja " .
R A J :  „W eso ły  ju b ileu sz  M idkey M o u se" 
S T Y L O W Y : „Mancwiry m iłosne," oraz

„ A m cry k a n b a r" .
S W I T : „D w ie s ie ro ty ".
T Ę C Z A : „N o ce  w ied eń sk ie".
T O N : „P ap u a" epopea m órz p ołu dn . 
U C IE C H A : „C złow iek , k tó ry  sprzedał

g łow ę" i  rew ja.

—  T e a tr  W ie lk i. D ziś o godz. ,8-m ej 
w ieczorem  w sp aniała  kom ed ia  G . B . 
Sh aw a „ M a jo r  B a r b a r a " . R eż y seru je  B ro n i 
sław  D ąb ro w sk i. D ek o ra c je  A n d rze ja  P ro 
naszk i.

— Teatr Rozmaitości dziś n ieczyn ny .
— D a ta  p rem jery  „P eer G y n ta " . —

D a ta  p rem jery  arcyd zieła  Ib sen ow sk icg o , 
do k tóreg o  m uzykę nap isał s ły n n y  G rieg , 
w yznaczo ną została  na pierw sze dni Iu tc-

KOM JN iK A TY .

— O rk iestra  F ilh a rm o n ji B e rliń sk ie j w 
P o lsk iem  R a d jo . O rk iestra  ta p osiada sła 
wę w szechśw iatow ą, poniew aż jest rzeczy* 
w iście jed n ą  z n a jlep szy ch  ja k ie  istn ie ją , — 
W y ch o w a n a  przez B u clo w a  R Strau ssa, 
N ik isch a , następnie F u rtw anglera , doszła do

niezw y k łe j p erfek c ji d źw iękow ej, tcchn icz* 
n c j i in terp re ta cy jn e j. K o n cert te j orkiestry  

k tóry  nada P o lsk ie  R a d jo  dnia 23 b . m. o 
godz. 20.05. b ę d z ie ’ bezsp rzecznie niczw y* 
k łem  w ydarzeniem  ku lturalnem  i artystyez* 
nem , tem b ard zie j, że k o n cert ten p o p row a
dzi W ilhelm  Furtw angler, k tórego nazw i
sko w ystarcza p u b liczn o ści na całym  św ic* 
cie, aby  w yp ełn ić w ielk ie sale k on certow e po 
brzegi, w ielotysięcznem u tłum am i.

A u d y c ja  rad jow a z udziałem  znak o m ite
go d yrygenta, będzie ch yb a jed n ą  z n a j
w iększych  sen sacy j p o lsk ie j ra d jo fo n ji  w 
dzied zin ie m u zyczn ej, tak jak  sen sacją  jest 
zaw sze w c w szystk ich  ra d jo fo n ja c h  św iata. 
W  p rogram ie B ecth o v en a  V II  S y m fo n ja , 
B rahm sa I I I  S y m fo n ja  i H aend la C o n ccrto  
G ro sso .

— Z arząd  P ow szech ny ch  W y k ła d ó w  U *
niw ersy teck ich  i P o litech n icz n y ch  zaw ia
dam ia, żc trzeci w ykład  D ra Ja n a  M ergcn- 
ta lcra  z cy k lu ; „ K atastro fy  i p rzem iany 
gw iazd " p. t. „G eneza gw iazd p o d w ó j
ny ch " (P o d w ó jn e  i w ie lo k ro tn e  gw iazdy. 
G w iazd y  w iru jące szy b cie j n iż ziem ia. — 
Z aćm ien ia  d alek ich  sło ń c. —  E w o lu cja  
gw iazd p o d w ójn ych  i w ie lo k ro tn y ch ) — 
od będ zie  się we środę, dnia 22 b . m. o 
god zin ie 19-tej (7 ) wr sali K op ern ik a  U n i
w ersytet, ul. M arszałkow ska 1, I . p. W stęp  
50 gr. D la  m łodzieży  szk o ln e j 20 gr.

N astęp ny  c y k l: „W  czterd ziesto lecie  od* 
krycia  p rom ien i R oen tg en a" —  czw artek, 
23 b . m . D r. A n d rz e j Ł asto w ie ck i: „R o en t
gen i jeg o  d z ie ło " . — P iątek , 24 b . m . D o c . 
D r. 'W itold G ra b o w sk i: „O  znaczeniu  o d 
krycia  R oentgen a w m ed y cy n ie". —  S o b o 
ta, 25 b . m. D r. A n d rz e j Ł asto w ie ck i: — 
„Z naczen ie p rom ien i R oentg en a dla n a u k i". 
Szczeg ó ły  w afiszach .

— L w ow skie p re lek c je  rad jo w e. S e 
w eryn P rzy by lsk i w ygłosi w środę o g o 
dzin ie 18.30 przed m ik rofon em  ro zg ło śn i 
lw ow skie j szkic literack i p. t. „P oeci z u ro 
je n ia " . O  god zinie 19.00 M ak sym iljan  Sza
cki op ow ie rad io słu ch aczo m  o czarnym  a k 
torze Ira A ld rid g e ‘u.

KRONIKA MIEJSKA.
W  konsulacie W . Brytanji we Lwo

wie. Dziś przedpołudniem w imieniu 
nieobecnego we Lwow.ie p. wojewody 
Iwowiskiego Beliny*Prażmowskiego zło 
żyli kondolencje z powodu zgonu kró
la Jerzego w konsulacie W . Brytanji 
we Lwowie pp.: naczelnik wydziału 
Kwaśniewski, starosta grodzki p. Pro- 
tassewicz i sekretarz p. W ojew ody Sta 
rzeclci.

Zbiórka na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą. P. wojewoda 
lwowskli Belina*Prażmowski zwołał ze
branie organizacyjne lwowskiego W o 
jewódzkiego Komitetu Obywatelskie
go zbiórki na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą na poniedziałek 
27 b. m. o godz. 18 w sali sesyjnej 
Urzędu wojewódzkiego.

Zarząd Związku Dziennikarzy spor
towych. W alne zgromadzenie oddzia-
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Z  sejmowej Komisji budżetowej.
W arszaw a. 22 I. (P A T .)  W czo ra j 

kom isja budżetowa sejm u przystąp 
piła do obrad nad budżetem mini* 
sterstw a spraw wewnętrznych.

Przed porządkiem dziennym p. 
W agner zgłosił form alny w niosek, 
ażeby przewodniczący zwołał posie* 
dzeme referentów poszczególnych 
działów budżetu dla porozumienia 
się w sprawie w niosków , jakie za* 
mierzają postaw ić do budżetu, a któ 
re nozostają z sobą w łączności.

Przew odniczący p. B yrka oświad* 
czył, że zwoła takie posiedzenie na 
dziś godz. 4.30 po południu.

N astępnie zabrał głos minister spr. 
wewn. Raczkiewicz.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN . R A C Z * 
K IE W IC Z A .

Preliminarz na rok 1936*37 prze* 
w iduje przeto w tvm dziale w ydatki 
na ogólną sumę 191.650.000. Budżet 
na rok 1935*36 był ustalony na
196.S68.000. Różnica więc między te 
mi budżetami w ynosi 5.218.000 zł.

Projektow ana obniżka, stanowiąca 
2,6 procent budżetu, stawia gospo* 
darkę ministerstwa i podległe mu 
organa adm inistracji lokalnej w o* 
bl:.orv zadań niełatw ych, tembar* 
dziej, że zarówno w odniesieniu do 
gospodarki ostatnich miesięcy^ 1935* 
1936, jak  i całego roku 1936*37, rząd 
postanow ił zasadę całkow itej realno 
ści budżetu.

Oszczędna gospodarka minister* 
stwa spraw wewn. doczekała się też 
w swoim czasie uznania ze strony 
najwyższego autorytetu, jak o tern 
świadczy opinja śp. marszałka Pił* 
sudskiego o budżecie m inisterstwa, 
wypowiedziana na jednem z posie* 
dzeń rady gabinetow ej.

S T A N  B E Z P IE C Z E Ń S T W A .

Stan bezpieczeństwa w kraju na 
przestrzeni ubiegłego roku uległ po* 
gorszeniu.

Pogorszenie to  jest szczególnie 
wyraźne w dziedzinie ogólnej prze* 
stęnczości krym inalnej. W zrosła  też 
w tym okresie ilość przestępstw 
nierównie pow ażniejszej natury: 
zbrodni stanu, rozbojów  w bandzie, 
rozboju  pojedyńczego. N ie bez wpły 
wu na stan bezpieczeństwa najbliż* 
szych miesięcy będzie dokonane już 
zwolnienie z więzień na zasadzie u* 
stawy am nestyjnej kilkunastu tysię* 
cy csób .

Rów nież, a może nawet w sposób 
bardziej w ydatny, wzrosła ilość wy 
padków  rozruchów i oporu wła* 
dzom, oraz w ypadków  zakłócenia 
spokoju  publicznego. W zrosła  rów* 
nież liczba wystąpień zbiorow ych, 
nielegalnych zebrań i kolportażu nie 
legalnych druków.

Stan ten w pewnej mierze jest wy 
nikiem stałej konsekw entnie nieprze 
bierającej w środkach działalności 
niektórych ugrupowań politycznych, 
pragnących drogą wywołania zamie 
szek i rozpętania na|niższych instyn 
któw  ludzkich szukać m ożliwości 
zdobycia władzy politycznej w kra* 
ju .

E T A T Y  U R Z Ę D N IK Ó W  W O JE *  
W Ó D Z K IC H .

D odać należy, iż etaty urzędów 
w ojew ódzkich i starostw  przedsta* 
w iają się skrom nie nietylko pod 
względem ilościow ym . Na 4.791 u* 
rzędników aż 3.754 pozostaje w sto* 
pniu uposażenia od 7 grupy do 12, 
a przecież uposażenie w stopniu 8 
w ynosi obecnie efektyw nie zaledwie 
231 zł. miesięcznie. Istotnem  utru* 
dnieniem praw idłow ego urzędowa* 
nia, a także jedną z przyczyn nieza* 
dowolenia obyw ateli jest niewatpli* 
wie stan naszych przepisów. Zazna* 
czvć trzeba, że w swoim zakresie 
m inisterstwo spraw wewnętrznych 
uczyniło już bardzo wiele dla upo* 
rządkowania tej dziedziny.

N A D Z Ó R  N A D  C E N A M I.
N ie poruszam tu całego problemu 

cen. W  tej chwili pragnę jedynie 
zwrócić uwagę na inne działy pracy 
podległych mi urzędów w  omawia*

nym zakresie. M am  na m yśli prze* 
dewszystkiem  sprawy nadzoru nad 
cenami najw ażniejszych produktów 
spożycia ze szczególnem uwzględnię 
niern spraw rynku mięsnego. W szy* 
stkie wahania cen, jakie tu sporady* 
c-nie zachodzą, wym agają stałej czuj 
ności władz i utrzymania stałego 
kontaktu z właściwemi branżami.

H O N O R  U R Z Ę D N IK A .

Staw iając w ysoko pojęcie honoru 
urzędnika, pragnąłbym , aby podo* 
bne uczucie było  wspólnem dla ca* 
lego podległego mi ogółu urzędni* 
czego. Jeżeli armia — siła zbrojna 
państwa musi być zawsze najwyż* 
szym wzorem dla każdego obywa* 
teła ofiarnej, karnej, owianej du* 
chem wyleczenia się aż do życia wlą 
cznie slużbv dla ojczyzny, to wzo* 
rem tej służby być ona musi przede* 
wszvstkiem dla wielkiej liczebnie 
arm ji cywilnej —■ armji pracow ni5 
ków  państwowych, której każdy 
członek winien mieć w sercu i mó* 
zgu w yryte dwa słowa, źródło stałej 
otuchy i stałej swej dumy: „służba 
Państwu**.

Z daję sobie w zupełności sprawę 
z faktu, że z wymogiem wzmożenia, 
usprawnienia i zwiększenia w ydaj* 
ności pracy przez urzędnika wiąże 
się sprawa stworzenia, o ile możno* 
ści, odpow iednich warunków, od* 
pow iedniej atm osfery dla jego pra* 
cy. Dążeniem m ojem  jest przeto za* 
pewnienie wszystkim należycie speł* 
niajacym  swe obow iązki urzędnikom 
niezbędnego sp okoju  i poczucia pe* 
wności i ciągłości ich pracy.

N A P Ł Y W  M Ł O D Y C H  SIŁ .

Sprawą specjalnie ważną w mo* 
jem  rozumieniu jes t kw estja napły* 
wu m łodych sil do adm inistracji. 
Poczuwam się do obow iązku uczy* 
nić \vszvstko, aby dać sposobność 
tym młodym silom do wykształcę* 
nia się w nowoczesnych metodach 
pracy, uchronić je od zbędnego biu* 
rokratyzm u, zachęcić do pracy przez 
danie szerokiego pola do wykazania 
swych zdolności, otw ierającego wi* 
doki osiągnięcia w przyszłości kie* 
rowniczych nawet stanow isk. M ło* 
dzież nie skostniała w rutynie urzę* 
dniczej, zwłaszcza zaś przechodząca 
do adm inistracji ogólnej ze służby 
społecznej, znająca potrzeby spole* 
czeństwa na mniejszym, czy też wię* 
kszym odcinku — stanowi niezwy* 
kle cenny element w służbie admini 
stracji ogólnej.

N a zakończenie p. m inister wspo* 
mniał, że nie poruszył zagadnień ta* 
kiej wagi, jak  układ stosunków  po* 
litycznych w państwie, jak  nasza po 
lityka narodow ościow a, jak  znaczne 
przemiany zachodzące w ruchu wy* 
wrotow ym  w państwie. N ie naświe* 
tlił .te ż  problem ów  socjalnych i gos* 
podarczych, związanych z polityką 
rządu w stosunku do organizacji sa* 
m orządow ych, pragnąc je bowiem 
w sposób szczegółow y om ów ić na 
plenum Izby.

REFERA T DR. STRONSKIEGO.
Po przemówieniu min. Raczkiewicza 

wygłosił referat sprawozdawca p. Zdzi 
sław Stroński, który po omówieniu 
globalnego cyfr budżetu podniósł, że 
pomiędzy rozporządzalnemi w tym rc* 
sorcie środkami materjalncmi, a rozłe* 
głością zakresu działania zachodzi ra
żąca dysproporcja. Mimo wcielenia do 
administracji ogólnej czynności budże 
towych kilku instytucyj — ilość per
sonelu rachunkowego w urzędach wo
jewódzkich zmniejszono o 86 urzędni* 
ków.

STOSUNEK DO PRASY.
Mówca przechodzi dalej do rozwoju 

prasy w roku bieżącym, podnosząc, że 
ministerstwo przystąpiło w r. 1935 do 
prac nad reoganizacją poszczególnych 
referatów prasowych w urzędach wo
jewódzkich oraz przeszkolenia urzęd* 
ników, pełniących funkcję referentów 
prasowych.

Zmniejszająca się ilość konfiskat 
świadczy, że stosunek do prasy ksztaf 
towany jest tylko pod kątem ścisłej 
rzeczowości. Utrzymanie stałego kon
taktu pomiędzy władzami państwowe* 
mi, a organami prasowemi jest konie* 
cznością społeczną i państwową. Szyb
kie i należyte informowanie prasy le
ży zarówno w jej interesie, jak  i w 
interesie władz i szerokich warstw 
społeczeństwa.

Z kolei mówca wyczerpująco scha
rakteryzował działalność K. O. P., poci 
nosząc że poza normalnym zakresem 
prac K. O. P. działa na terenie uświa* 
domienia rolniczego przez zakładanie 
wzorowych ogródków, sadów, urzą
dzanie konkursów rolniczych, współ* 
pracuje w organizowaniu bezpłatnych 
odczytów, przedstawień teatralnych j 
kinowych i dopomaga instruktorom 
oświaty pozaszkolnej w zakresie pras
cy oświatowo-kulturalnej wśród ludno 
ści pogranicza. K. O. P. prowadzi rów 
nież intensywną akcję walki z analfa* 
betyzmem.

Po przemówieniu referenta wywią* 
zała się ożywiona dyśklusja, w której 
głos zabrali posłowie: Długosz, Tra- 
czewski, W ojciechowski i Kozłowski.

Popołudniu Komisja budżetowa przy 
stąpiła do dalszej debaty nad budże
tem M. S. Wewn. Do głosu zapisali 
się prawie wszyscy członkowie komi
sji. W  dyskusji stwierdzono duży po* 
stęp zarówno pod względem uspraw
nienia aparatu administracyjnego, jako 
też współpracy jego ze społeczert* 
stwem.

D ALSZA DYSKUSJA.
. W  dalszym ciągu zabiera głos szereg 

mówców.

EKSCESY A N TYŻYD O W SK IE.
Również ekscesy antyżydowskie zna 

lazły żywe echo w dyskusji. W  odpo* 
wiedzi na wywody posła Minzberga, 
zabierali głos posłowie Kopeć i Hut- 
ten*Czapskł. Pierwszy z nich zwrócił 
uwagę, że napływowy element żydów* 
ski na Śląsku zachowywuje się prowo 
kacyjnie, prowadząc na ulicach rozmo
wy po niemiećklu, wprowadzając de
zorganizację w handlu, biorąc udział 
we wszelkiego rodzaju przemycie t 
posuwając się nawet do sfingowania 
rzekomych zamachów na ludność ży
dowską, by wytworzyć tem pozory na 
strojów pogromowych w dzielnicy 
śląskiej.

Poseł Hutten*Czapski podkreślił, 
że obecnie przychodzi bardzo silna 
fala antysemityzmu i w tych warun
kach praca organów bezpieczeństwa 
jest szczególnie trudna. Mówca oświad 
czył z przekonaniem, że odpowiednie 
postępowanie ludności zagrożonej tą 
falą niewątpliwie przyczyni się do te* 
go, że te pożałowania godne ekscesy 
zmniejszą się do minimum.

Po północy dyskusja nad budżetem 
M. S. Wewn. została zakończona. Po 
przerwie zabrał głos p. minister Racz* 
kiewócz, odpowiadając na szereg uwag, 
poruszonych w toku dyskusji.

Po przemówieniu pana wiceministra 
Korsakla, który szczegółowo odpowia
dał na uwagi posłów w sprawach sa* 
morządowych i gospodarczych oraz 
po końcowych wywodach referenta po 
sła Strońskiego, komisja przystąpiła 
do głosowania. Odrzucono wszystkie 
poprawki i budżet Ministerstwa Spraw 
wewnętrznych przyjęto według preli* 
minarza rządowego.

Posiedzenie komisji zakończyło się 
o godz. 1.30 po północy.

dany przez cesarza, pozostaje niewąt
pliwie w związku z porażką rasa De* 
sty. W  kołach abisyńskich obawiają 
się, że gen. Graziani będzie usiłował 
wyzyskać swe zwycięstwo z zeszłego 
tygodnia i postara się jak najprędzej 
wznowić swe działania zaczepne.

Znaczna część nowych rekrutów abi 
syńskich będzie przydzielona do armji 
rasa Nassibu, pozatem wypełniają oni 
luki w wojskach rasa Desty. Kores* 
pondent Reutera w Addis-Abebie do
nosi, że w abisyńskich kołach oficjal
nych przypuszczają, że nowa mobili*
zacja da przeszło 300.000 żołnierzy.

Korespondenci dzienniklów włoskich 
na froncie somalijskim twierdzą, iż
podczas bitwy na odcinku Dolo, zgi
nął brat rasa Jesty. Samoloty włoskie 
bombardowały dzisiaj Dagganbur t
Nagguli na froncie południowym. Abi 
syńczycy twierdzą, że dotychczas uda* 
ło im się strącić 13 samolotów wło
skich.

Z  frontu włosko-abisyńskiego.
Warszawa. 22. I. (PA.T.) Na- podsta

wie wiadomości z różnych źródeł 
P. A. T. ogłasza następujący komuni
kat o sytuacji na frontach Abisynji w 
dniu 21 b. m.:

W  ofensywie gen. Graziani na fron 
cie somalijskim nastąpiła przerwa, cho

ciaż ciągle jeszcze odbywają się drob
ne utarczki pomiędzy patrolami wio* 
skiemi a drobnemi grupami wojowni
ków abisyńskich, broniących odwrotu 
rasa Desty.

W edług wiadomości ze źródeł angiel 
skich nowy rozkaz mobilizacyjny, wy*

W 7 3 ‘ t ą  rocznicę Pow stania 
Styczniowego.

Warszawa. 22. I. (PA T.) W czoraj 
w wigilję 73-ej rocznicy powstania 
styczniowego odbył się pochód pod 
Krzyż Traugutta.

O godz. 18.30 na placu Marszałka 
Piłsudskiego przybyli weterani 1863 r., 
delegacje Związków b. wojskowych, 
należących do Federacji P. Z. O. O. z 
pocztami sztandarowemi, delegacje 
związków i organizacyj stołecznych 
oraz szkół również z pocztami sztan
darowemi, ustawiając się frontem do 
pomnika kłs. Józefa Poniatowskiego. 
Przy gmachu sztabu głównego ustawi
ły się kompanje chorągwiane Związku 
rezerwistów i Związku strzeleckiego.

Przed wyruszeniem pochodu wete* 
rani złożyli wieniec na grobie Niezna* 
nego Żołnierza. W  chwili składania 
wieńca orkiestry odegrały Hymn na
rodowy, kompanje chorągwiane sprc* 
zento-wiały broń, sztandary pochyliły 
się. Następnie z placu Marszałka Pił
sudskiego, uczestnicy uroczystości uda 
li się pochodem ulicami miasta pod 
Krzyż Traugutta, gdzie wygłosili prze* 
mówienia poświęcone uczestnikom po* 
wstania płk. jur-Gorzechowski oraz 
weteran 1863 r. Mamert W andalli.

Na zakończenie uroczystości delega
cja pochodu złożyła u stóp Krzyża 
wieniec o barwach narodowych.

PO SIED ZEN IE R A D Y FU N D A * 
C Y JN E J FU N D U S Z U  SZKOLNI* 
C T W A  POLSKIEGO ZA G R A N IC Ą .

Onegdaj odbyło się w W arszawie 
posiedzenie Rady Fundacyjnej Fundu
szu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 
Rada ta jest organem naczelnym Fun
dacji p. n. „Fundusz Szkolnictwa Pol* 
skiego Zagranicą", której celem, jak 
wiadomo, jest popieranie szkolnictwa 
polskiego zagranicą oraz uświadamia* 
nie społeczeństwu potrzeby przeciw* 
działania wynaradawiania młodzieży 
polskiej, zamieszkałej poza granicami 
kraju.

W  skład Rady Fundacyjnej wcho* 
dzą delegaci Stowarzyszenia Uczestni
ków W alki o Szkołę Polską, Światów*- 
go Związku Polaków z Zagranicy, 
Polskiego Zw. Zachodniego, Instytutu 
Badan Spraw Narodowościowych, jak 
również przedstawiciele Min. W . R i 
O. P. i Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych.

Obradom posiedzenia przewodniczył 
zastępca przewodniczącego Rady Fun
dacyjnej i członek Komisj Rewizyjnej 
Funduszu kurator dr. Tadeusz Kop* 
czyński, nacz. wycTz. oświaty Śląskie* 
go Urz. W ojew. Wyczerpujące spra
wozdanie z działalności zarządu Fun
duszu Szkolnictwa Polskiego Zagrani* 
cą złożył prezes Zarządu dr. Broni* 
sław HelczyńskS, który m. in. zaznajo* 
mił zebranych z organizacją tegorocz* 
nej zbiórki na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą, która trwać bę
dzie od 15 stycznia do 15 lutego. N a
stępnie skarbnik Zarządu dyr. Kłopo
towski złożył sprawozdanie finanso* 
we, poczem dyr. Lenartowicz zobrazo* 
wał dotychczasową akcję organizacyj
ną Towarzystwa Pomocy Polonji Za
granicznej.

Delegatami Rady Fundacyjnej do 
Zarządu Głównego Tow. Pomocy Po* 
lonji Zagranicznej wybrani zostali: PP- 
dyr. Stanisław Dąbrowski, dyr. Ed* 
mund Kłopotowski i dyr. Melchjor 
Wańkowicz.
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U JA W N IE N IE  TA JN EG O  D O K U 
M EN TU  Z  PR ZED  LA T 19.

W aszyngton. 22. I. (PA T.) Utrzyma
ne dotychczas w tajemnicy memoran
dum Balfoura z 18 maja 1917 r. zosta* 
ło ogłoszone w prasie Hearsta. W  mes 
morandum tern Balfour donosi o ukła* 
dach aljantów, przewidujących podział 
terytorjów w razie klęski Niemiec, 
Austrji i Turcji. Dalej memorandum 
mówi o obietnicach, lAóre czyniono 
Włochom.

W swoim czasie, gdy komisja śled* 
cza senatu Stanów Zjednoczonych roz 
poczęła pracę, sekretarz stanu Hull 
zwrócił się do W . Brytanji z zapyta
niem, czy można ogłosić ten doku
ment. Rząd W . Brytanji kategorycznie 
odmówił zgody na ujawnienie tego 
dokumentu. Obecnie departament sta
nu jest zmartwiony opublikowaniem, 
co nastąpiło z inicjatywy senatora 
Nye (opozycjonisty), który przez zem 
stę podał tekst memorandum do pras 
sy, chociaż rząd nakazał przestrzega* 
nie tajemnicy. Ogłoszenie tego doku
mentu wywołało w Ameryce wielkie 
wzburzenie. Sekretarz stanu Hull uwa
ża za swój obowiązek święty nie na* 
dużywać zaufania innych mocarsYw 1 
nie ogłaszał dokumentu, który mu za* 
komunikowano jako ' poufny. Skoro 
kongres nie chce stać na tern stanowi* 
sku i obraża zasadę dotrzymania sło* 
wa, rząd Stanów Zjednoczonych bę
dzie musiał odmówić członkom kon
gresu prawa wglądu do poufnych do
kumentów. Sekretarz stanu Hull kazał 
natychmiast zabrać z akt klomisji sena 
tu wszystkie nieogłoszone dotąd tajne 
dokumenty.

Giełda z  dirfa 22 stycznia.
LWÓW -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

. D o la r  o k o ło  zł. 5.27.75.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
N a G iełdzie, o b ro ty  w  życie , jęczm ien iu , 

ow sie faso li, hreczce, siem ieniu  konopm em , 
w yce, k o n iczy n ie , p estkach  dyni, m ące i 
o tręb a ch . N a o g ó ł ceny n iezm ien io n e . T en* 
demeja u trzy m an a , u sp osob ien ie  sp o k o jn e . 
Z y to  stan d art I .  12— 12.25, s ta n d a rt S
11.75— 12 k o n iczy n a  czerw, n a tu r. 100—
1 .0 , w olna od  kan. 110— 120, nasienn a 96 
prc. 1 2 0 --1 3 0 , m ą k a  żytn ia  gat. I . 0— 65 
prc. 19.25— 19.75, In n e kursy  n iezm ien io* 
ne.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I I I . K m . 2572/34. D ru c ie  obw ieszczen ie  
o sp rzed a_y  n ieru ch om ości. K o m o rn ik  S ą  
du g rod zk ieg o  w D ro h o b y cz u  rew iru I II . 
u rzęd u jący  p rzy  u l: P iłsu d sk ieg o  6 na za
sadzie art. 709 kpe ob w ieszcza, ż e dnia  
4  maTCa 1936 o g od zin ie  l l * t e j  w sali p o 
siedzeń Sąd u  g rod zk ieg o  w D ro h o b y cz u , 
N r . 2, I .  p ię tro , od b ęd zie  się sprzedaż na 
p u b liczn e j lic y ta c ji  n ieru ch o m o ści, p o ło ż o 
n e j w  D ro h o b y cz u , G ru n w ald zk a N r. 76 
w pow iecie  d roh ob y ck im , w ojew ód ztw ie 
lw ow skiem , a to  rea ln o ści o b j.  w hl. 1008 
ks. gr. gm. kat. D r o h o b y .z  Z aw ieżna A n * 
tom eg o  T u rsk ie g o  w D ro h o b y cz u  w łasn e j. 
W  sk ład  te j rea ln ości w chodzą parcele  
bu d . 2888, pgrt. 8966, 8970/2, 8967, 8968, 
8969/2, 8969/16, 8969/17, k tóre  razern sta
n o w ią  je d e n  kom p lek s o k szta łcie  p ięcio- 
bofcu, przyczem  stro n ą  w sch od nią przypia* 
ra ją  do ul. G ru n w ald zk ie j na d łu g o ś ć  95 
m b. O d stro n y  p o łu d n io w ej ze sąsiedniem i 
p arcelam i bu dow lanem i i gru ntow em i. 
g ó ln y  o b sz a r n ieru ch o m ości m ierzy  w edług 
stanu fakty czn eg o  10.988 m kw . N a par* 
celi g ru ntow ej 8969/2 je s t zmwrowana je 
d nop iętro w a w illa  z m ansardem , dach k ry 
ty  dachów ką, w y bu d ow an a w  ro k u  1928. 
W  n aro żu  p ó łn o cn o *zach o d n im  p rzed m io
tow ej realn ości na pbud . 2888 je s t  .edno* 
p iętrow a oficyna m urow ana na b e to n o 
wym  fun dam encie, dach kryty  częściow o 
d achów ką, a część b la ch ą  p o cy n k o w an ą . 
N a te jż e  pb ud . 2888 istn ie je  bu d y n ek  g os
p od arczy , p o b u d ow an y  z m uru n ruski ego, 
na beto n o w y ch  fu n d am en tach ^  k ry ty  da
chów ką. O J  stro n y  zach o d n ie j teg o  osta* 
tn iego bu d y n k u  je s t  drugi bu d y n ek  gosp o* 
darczy o strop ie żelazno beto now ym  bez 
dachu. O g ó ln y  stan w szystkich  w yżej o p  - 
sanych bu d yn ków  je s t  d o bry . R ea ln o ść 
cala sk an alizo w an a i zd ren ow an a. P rz y n a 
leż n o śc i: od  fron tu  rea ln ości je s t  ogrodze.- 
mie na betonow ern  p odm urow aniu , zaś od 
stro ny  p o łu d n io w ej, zach od n ie j i polu* 
dniow ej je s t  ogrod zenie  o słupach d ęb o* 
w ych, ryg lach  i deskach z drzewa m ięk k ie
go o d łu gości 300 m b. W  ogrod zie p rzed 
m iotow ej rea ln ości rośn ie 13 w iszni, 10 ja 
b ło n i, 6  w iszni szczep io ny ch , 6 tu i, 2 róże 
p nące, 74  k rzak ów  agrestu , 11 k rzak ów  róż 
iad aln y ch , 600 drzew ek m orw ow ych , 105 
drzew  ow o cow ych (szczep y) i 3 je s io n y  
m ałe a nad to z n a jd u ją  się trzy  studnie o

kręgach  be to n o w y ch  i jed n a  studnia o dre* 
w nianem  ocem b row an iu . W a rto ść  szacun* 
kow a realn ości o b j. w hl. 1008 ks. gr. gm . 
kat. D ro h o b y cz  Z aw ieżna w raz z przyna- 
lcżnośdiam i w ynosi kw otę 85.569 zł. N ie 
ru chom ość ta ma urzędo\Vą księgę h ip o te 
czną w Sąd zie grodzkim  w  D ro h o b y cz u  
dla gm iny D ro h o b y cz  Z aw ieżna. Sprzednz 
rozp oczn ie się od ceny w yw ołania t j.  od 
kw oty 57.046 zł. P on iże j ceny w yw ołania 
sprzedaż nie nastąp i. L icy tan t przystępu* 
ja cy  do przetargu pow in ien  złożyć ręk o j*  
mię w gotow iźnie w kw ocie 8556 zł. 90  gr. 
a lbo  w  tak ich  pap ierach  w artościo w ych  
bądź książeczkach  w kład kow ych  insty - 
lu c y j, w k tóry ch  w oln o  um ieszczać 
fun dusze m ało letn ich , i że pap iery  
w artościo w e p rzy ję te  będą w w artości 3/1 
części cen y  g iełd ow ej. Przy  licy ta c ji będą 
zachow ane ustaw ow e w arunki licy ta cy jn e ,
0 ile dodatkow em  pu blicznein  o b w ie s ic ie *  
niem  nie będą podane do w iadom ości w a* 
m n k i od m ien n e; że praw a o só b  trzecich 
nie będ ą p rzeszk od ą do lic y ta c ji i przy są* 
d zenia w łasności na rzecz nabyw cy bo- 
zastrzeżeń , je ż e li o so b y  te przy  
przetargu n ie  złożą d ow od u, że u zy
sk a ły  p o stan o w ien ie  w łaściw ego Sąd u  na
kazu jące  zaw ieszenie e g zek u cji; że w ciągu 
ostatn ich  2*ch ty go d n i przed lic y ta c ją  w ob 
no og ląd ać n ieru ch om ości w d nie pow szc* 
dnie od  g od zin y  8-m ej do 18*tej, zaś akia 
postęp ow ania eg zek u cy jnego  m ożna przeglą 
dać w Sąd zie  lu b  u K om orn ika .

K o m o rn i* Sąd u  G ro d zk ieg o  Re>viru I I I .
D ro h o b y cz , 13 stycznia  .1936. 214K

I. K m . 1523/35. O b w ieszczen ie . K om or* 
n ik  Sąd u  g rod zk ieg o  R ew . I. w Przem yślu 
J ó z e f  Z iem iańsk i w Przem yślu przy  ul. 
W y b rzeże  P iłsu d sk ieg o  9  u rzęd u jący , o g ła 
sza, że dnia 5 lu tego 1936 o godz. 10 rano 
w Przem yślu pTzy ul. K ośc iu szk i 5 sprzeda 
się w dTodze p u b liczn e j lic y ta c ji części 
ap arató w  słu żący ch  do w yśw ietlania  f i l 
m ów , a t o :  1 N o n sin g  d\vutaIerzowy ,,E* 
ch o “ , 1 ap arat p ro je k c y jn y  op ty czn y  kom 
p le tn y  sk ła d a ją cy  "się ze sto łu , fo to ce li, bę< 
b n ów  dw óch, g łów ki la ta m i z  lam p ą łu k o 
w ą, 2 ro lek  d o  n aw ijan ia  film ów  1 ekranu,
1 g ło śn ik a  d źw iękow ego ną u licę , oszaco
w anych na łą cz n ą  kw otę zl. 5 .265. Sp rze* 
d aż ro zp o czn ie  się od p o ło w y  ce n y  osza
cow ania. R u ch o m o ści m ożna og ląd ać w  
d niu  lic y ta c ji  w m iejscu  i czasie w yżej o* 
znaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  1
P rzem yśl, 18 stycznia 1936. 2 1 1K

K m  1094/35. Spraw a egzek. Eugen M a 
je r  p rzeciw  Z ofj.i hr. Ł oś p to . 709 zł. zpn. 
O b w ieszczen ie . K om o rn ik  S ą d u  g ro d zk ie
g o w  T łu stem  u rzęd u jący  w  T łu stem  w  
gm achu tut. Sąd u  b iu ro  N r. 12 na zasadzie 
art. 602 kp c. zaw iadam ia, że w dniu  20 lu* 
teg o  1936 p  godzim y 13-ej w T łu stem  na 
targu od będ zie  się pu bliczna sprzedaż ru* 
ch om ości, a m ian ow icie 4  k on i w y ja z d o 
w ych od la t 8— 10, 1 źreb ak  la t 2, o sz a co 
w anych na łączn ą  kw otę 1800 zł., k tó re  
inożna og ląd ać w  dniu lic y ta c ji  w m ie jscu  
sp rzedaży w czasie w yżej oznaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
T łu ste , 19 stycznia  1936. 217K

II . K m . 3089/34, 1760/35. W  spraw ie B e r 
ty  B irn b au m  i in i .  W alen teg o  i M a r ji  R a j
ców  c/a M g r. Stan isław  i  Z o f ja  A ugu sty* 
nowicz-owie w P rzem yślu . O b w ieszczen ie  
o lic y ta c ji ru chom ości. K o m o rn ik  Sąd u  
g ro d z k ieg o  w P rzem yślu  I I .  rew iru  F elik s 
O cetk iew icz , m a jący  k a n ce la r ję  w  Przem yć 
ślu , u l. G ro d z k a  N r. 6 na pod staw ie art. 
602 kpc. .podaje do p u b licz n e j -wiadom o
ści, że dnia 27 styczn ia  1936 o god z. 12 w 
P rzem yślu , u l. M o n iu szk i N r. 5 od będ zie  
się  I-sza  lic y ta q a  ru ch o m o ści, na leżący ch  
do p. M gr. Stan isław a i  Z o f ji  A u g u sty n o 
w iczów , sk ła d a ją cy ch  się z urządzen ia ja* 
d aln i, sy p ia ln i, m aszyny d o  szy cia  R . G .
2 k ilim ó w 'w  kw iaty  na hiałem  tle,, 1 ob ra* 
zu W o jc ie ch a  K ossak a  „K rakow skie  W e 
se le " , 1 o b razu  W o jc ie ch a  K ossak a  „ T o 
w arzysz B r o n i" ,  1 o b razu  K ossak a  „ K oń  
A r a b "  i 1 o b razu  „T ry b u lsk ie g o " p o dkład  
H o ffm an a , o szacow an ych  n a  łączn ą  sumę 
zł. 3710. R u ch o m ości m ożna o g ląd ać w 
dniu lic y ta c ji  w m iejscu  i czasie w yżej o- 
znaczonym .

K om orn iK  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  II .
P rzem yśl, 8 stycznia 1936. 213K

I. K m . 3552/35. O b w ieszczen ie . K om or* 
n ik  Sąd u  g rod zk ieg o  m ie jsk ieg o  we Lw o* 
w ie z sied zib ą UTzędową przy ul A k a d e 
m ick ie j 24 na zasadzie art. 602 kpc. o b 
w ieszcza, że w  dniu 31 stycznia  1936 r. o 
god zin ie  10 rano we, L w ow ie, przy  p i. M a- 
rjack im  L . 6 — 7 od będ zie  się lic y ta c ja  pu* 
b liczn a  ru cho m o ści, n a leżący ch  do dłu żni* 
ka, sk ład a jący ch  się z k o n fe k c ji d am skiej, 
k tó re  m ożna og ląd ać w  dniu lic y ta c ji w 
m iejscu  sprzedaży w czasie w yżej ozn a
czonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o  M ie jsk ieg o .
R ew iru  I.

L w ów , 18 stycznia 1936 21SK

II. K m . 1303/35. E  X  494/32. S tro n a  z o 
bo w iązan a A b rah am  Sch ach ter i R ózia  z 
K o rn fe ld ó w  Sch ach terow a zam. w P rzem y 
ślu , ul. K iliń sk ieg o  L. 13 E d y k t licy ta cy j*  
ny o ra z  w ezw anie uo zg łoszen ia  w ierzy tcl* 
ności. N a w niosek  Sew ery  z R o th ó w  San - 
dauow ej we Lw ow ie stron-y eg zek w u jące j 
od będ zie się dnia 21 lu tego 1936 o godz. 
13.30 p rzed p o ł. w b iu rze  N r. 14a I I .  p. na 
zasadzie zatw ierd zon y ch  w arunków  lic y ta 
cja  n astęp u jący ch  re a ln o śc i: K s. gr. P rz e 
m yśl. W h l 2877. O zn aczen ie  re a ln o śc i: 1) 
pgr. lk . 757/3 i 758/33 łą cz n e j pow ierzchni 
1449 m kw. W a rto ść  szacu nkow a 17.388 zł.

2) bu d y n ek  m ieszkalny  parterow y przy ul. 
K iliń sk ieg o  L. 13. W a rto ść  szacu nkow a 
38.260 zł. 3) bu d y n ek  sto ją cy  m urow any. 
W a rto ść  szacunkow a 2 .330 zł. 4 ) przynale* 
żnośoi. W arto ść  szacu nkow a 3.484 zl. R a* 
zem w artość szacunkow a 61.462 zł. N a jn iż 
sza o ferta  30.731 zł. D o  rea ln ości w hl. 2877 
ks. gr. Przem yśl, należą n astęp u jące  p rzy 
n a leż n o śc i: ogrod zenie od u licy , og rod ze
nie m iędzy podw órzem  a ogrod em , studnia 
beton ow a * pom pa, g n o jark a  przy s ta jn i, 
m ur gran iczn y , sch od y  z podw órza do o* 
grodu i bru k  podw órza, a ltana ogrod ow a, 
drzew a ow ocow e, oszacow an e i  a 3 .484 zł. 
Poniiżej n a jn iż sz e j o ferty  spTzedaż n ie  na* 
stąpi1. Sąd  okręgow y w P rzem yślu  ja k o  
sąd h ip o teczny  zan o tu je  w yznaczen ie te r
m inu licy ta cy jn eg o .

K o m orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  Rew iru 11 
P rzem yśl, 15 listop ad a 1935. , 212K

K m . 1318/35. O bw ieszczen ie  o licy ta c ji 
j ru ch om o ści. K om o rn ik  Sąd u  grod zkiego  w 

B ó b r c e , Stan isław  R arog iew icz , n a  p o d sta 
w ie art. 602 kpc. p o d a je  do p u b liczn e j wia 
a o in o śc i, że dnia 30 stycznia 1936 o godz. 
10-tej w  B ó b rc e  przy ul. K o p ern ik a  odbę* 
dzi-e, się  l*sza  licy ta c ja  ru cho m o ści, n a leż ą 
cych  do d łu żnika Stan isław a W ilcz y ń sk ie 
g o , sk ła d a ją cy ch  się z ró żny ch  przedm io* 
tów  urządzenia d om ow ego, a to :  1 od 
b io rn ik  rad jow y  3-lam pow y, 1 m aszyna do 
szycia, 1 p ianin o, 1 kred ens, 1 stó ł, 1 ka* 
n ap a , 3 k ilim y, 4  o b razy , 6 k rzeseł itp . 
oszacow an ych na łączn ą sumę zl. 983. R u - 
chom ośdi m ożna ogląd'ać w dniu licy ta c ji 
w m iejscu  i  czasie w yżej oznaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
B ó b r k a , 20 stycznia  1936, 216K

I. K m . 96/36. O b w ieszczen ie  o lic y ta c ji 
ru chom ości. K om orn ik  Sąd u  g rod zk ieg o  re 
w iru I. K azim ierz Sw arow sld , m ający  kan* 
ce la r ję  w D ro h o b y cz u , R y n ek  R atu sz  2 p. 
drzw i N r. 44, n a  podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje, do p u b liczn e j w iadom ości, że dnia 
31 sty -z n ia  1936 o  god ż. 13.30 w  B o ry s ła 
w iu, u l. Z ie liń sk ieg o  od b ęd zie  się  l-sz a  
lic y ta c ja  ru cho m o ści, na leżący ch  d o Eiisiga 
i C h aim a B ad eró w , sk ład a jący ch  się z ma* 
te r ja łó w  u b ran io w ych  i  fu ter, o szacow a
n y ch  n a  łączn ą sumę zł. 1989. R u ch o m ości 
m ożna og ląd ać w  d niu  lic y ta c ji w  m iejscu  
t czasie w yżej ozn aczon ym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o  Rew iru 1. 
D ro h o b y cz , 20 stycznia 1936. 21 OK

IV . K m . .1392/34. C zesław  W a ch a l, k o 
m orn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w D u b ieck u , u- 
■rzędują-cy w P rzem yślu  przy  ul. H . K o łłą 
ta ja  1. 2 obw ieszcza, ż e d n ia  24 m arca 1936 
ó god z. 9*tej przedp ołu dn iem  odbędzie, się 
w Sąd zi gro-dzkim w DuibieCku w sali 
N r. 3 lic y ta cy jn a  sprzedaż następ u jący ch  
n ieruchom ości, w gm inie kat. D ro h o b y cz k a  
o p lo ż o n y ch : p gr. 1296 o o b sz . 1 a. 11 m 
kw. po 4 .4  gr. za 1 in kw. 4  zł. 88 gr., pgr. 
1475/13 o ob sz. 5 ha. 19 a. 60  łn kw. po 15 
gr. 7/94 zl., pgr. 1655/2 o obsz . 2 ha. 67 a. 
68 m kw . p o  5 .2  gr. 1391 zł. 93 gr., pgr. 
1478/5 o ob sz . 7 a. 97 m  kw . po 7 gr. 55 zł. 
79 gr., pgr. 1610/1 o o b sz , 88 a. 63 m kw. 
po 18 gr. 1595 zł. 34 gr., pgi 1655/58 o 
o b sz . 17 a. 26 m kw . p o  1.8 gr. 30 zł. 06  gr.. 
p gr. 1655/10 o obsz . 7 a. 47 m kw . po 2.80 
gr. 20 zł. 91 gr., pgr. 1656/6 o obsz . 1 ha. 
08 a. 43 m kw. po 5.2 gr. 563 zł. .8 3  gr. 
R azem  11.456 zł. 74 gr. od tego słu żebn o ść 
p rze jazd u , p rzegonu  by d ła  i P rzechodu 
przez pgr. 1475/13 w ynosi 25 zł., razem
11.431 zł. 74 gr., n a jn iż sz a  oferta  w ynosi 
7.621 zł. 16 gr.. a w adjum  m ające b y ć zło*: 
żone w yno si 1143 zł. 17 gr. P on iże j n a j
n iższe j o ferty  sprzedaż n ie  nastąp i. 215K  

K o m orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  IV .

FIRMY.
Sąd  o k ręg o w y  we Lw ow ie w spraw ie 

sp ó łd z ie ln i „Sp iłk a  O szczad n osty  i poży* 
czo k , stow arzyszenie re jestro w an e z n co b * 
m eżeno ju  p o ru k o ju  w T eh lo w ie , zgodnie z 
w nioskiem  P rzew od nicząceg o  R a d y  S p ó ł
d zielcze j zarząd ził: W y k reśla  się z  r e je 
stru  pow yższą sp ó łd z ie ln ię . W p isa n o  do 
re jestru  sp ó łd zieln i 16 styczn ia  1936. 206

Sto w . V I I  70. Sąd  o k ręg o w y  W y d z ia ł I I  
we Lw ow ie ja k o  sąd re jes tro w y  na p o sie
dzeniu  nięjaw nem  w d niu  29  sierp nia 
1935 r. zarząd ził w re jestrze  sp ó łdzieln i 
„ S ło d y cz " Z w iązek  lw ow skich  ku p ców  cu* 
k ro  w ych, Stow . zare jestro w ane z o g ra n i; 
czoną p oręką we Lw ow ie wpis n astę p u ją 
cej treśc i: N a  w n iosek  P rzew od niczącego  
R ad y  S p ó łd z ie lcze j S p ó łd z ie ln ię  p ow yższą 
w ykreśla się z re jes tru  p o  m yśli art. 75 
ustęp o sta tn i ustaw y o sp ó łd z ie ln iach . D o 
re jestru  w pisano dnia 16 stycznia  1936. 205

II R . H . B . X  1529. Sąd  ok ręg ow y  we 
Lw ow ie, W y d z ia ł II . h an d lo w y  ja k o  Sąd  
re jestro w y  w spraw ie firm y K o le j lo k a ln a  
L w ów — P o d h a jce  Sp ó łk a  A k cy jn a  w lik w i
d a c ji we Lw ow ie na p o sied zen iu  n iejaw nem  
d nia 16 listop ad a 1935 p o stanow ił zarzą
dzić do re jestru  han dlow ego wpis nastę* 
p u jące j tre śc i: w ykreśla się p ow yższą spół* 
kę z re jestru  han dlo w ego po p rzep row a
d zo n e j lik w id ac ji. W p isan o  do re jestru  
h an d lo w eg o dnia 15 stycznia  1936. 204

Stow . I I I  227. S ą d  okręgow y w c Lw o* 
w ic W y d z ia ł I I .  h an d lo w y  ja k o  Sąd  re je 
strow y w sprawie, firm y S p ó łd z ie ln ia : 
„L w ow skaja  Sam o p om oszcz" stow . z ogr 
p or. we Lw ow ie w lik w id ac ji dnia 20 w rze 
śn ia 1935 zarząd ził wpis do re jestru  sp ó ł
d zieln i n a stę p u jące j tre śc i: W y k reśla  się
p ow yższą firm ę z re jestru  sp ó łd zieln i po 
p rzep row ad zeniu  lik w id ac ji. W p isan o  do 
re jestru  16 stycznia 1936. 203

II. R d . 9S9/35 A . I. 38. Sąd  okręgow y w 
K rak ow ie na posied zen iu  niejaw nem  w 
dniu d zisie jszym  p o stan o w ił; D o  ts. re je 
stru h an d low ego przy  firm ie : Irena Z ah a- 

’ czew skn w ł. prot. firm y Z d zisław  Z d a n o 
w icz w K rak o w ie , ul. Sz lak  14b d odatko* 

j wo w p isać: 1) N r. k o le jn y  w pisu: 3S/9-
| 2.) W y k reśla  się z ts. re jestru  han dlow ego 

firm ę Z d zisław  Z d anow icz w K rakow ie. 3) 
D ata  w p isu : 16 m aja 1935. W p isan o  na 
podstaw ie p odania  z  dnia 6 m aja 1935.

Sąd  O k ręg ow y  W y d zia ł II. han d low y.
W  K rakow ie, dnia 15 m aja 1935. 200

I S  51/31. W  spraw ie kon ku rsow ej S p ó ł
d zieln i „Z esp ó l" w K rak ow ie na zasadzie 
przepisu § 172 ord . konk . i art. IV . przep. 
w prow . kpc. ustanaw iam , celem  strzeże
n ia praw  cz łon k ów  up adłej sp ó łd zieln i, 
k tó ry ch  adresy  zam ieszkania nie są znane 
k u rato ra w spólnego w o so b ie  dr. K lem cn* 
sa Jassem a adw okata w K rakow ie, ul. D u* 
n a jew sk ieg o  L. 2.

S ą d  O k ręg o w y  W y d z ia ł I.
W  K rak ow ie, 23 gru dnia 1935. 702

Stow . V . 322. Sąd  okręgow y w K ra k o 
wie na p osiedzen iu  n ie jaw nem  w dniu dzi* 
sie jszym  p o stan o w ił: D o  ts. re jestru  Sp ół* 
dzieln i p rzy  firm ie : Sp ó łk a  Sp ożyw cza
T ech n ik ó w  d en tystycznych  w- K rakow ie w 
lik w id ac ji -dodatkow o w p isać: N r. k o le jn y  
w p isu : 131/3. W y k re ś la  się firm ę z ts. re je 
stru. D ata  w p isu : 10 m aja 1935. W p isan o  
na ood staw ie p od an ia  z dnia 30 stycznia 
1935.

Sad  O kręgow y W y d z ia ł II, handlow y.
W  K rak ow ie, dńia 8 m aja 1935. 201

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .

I. T . 21/35. M a rja  Iw anicka, córka M a 
teusza i K atarzyn y , u rod zon a 7 listopad a 
1879 w T a rn o p o lu , w dniu 21 m aja 1917 
zosta ła  zastrze lo n ą  przez żo łn ierzy  ro sy j
skich w e wsi B e re z y n ie  ad H o ry h lad y  
pow . T łu m acz  co stw ierdzili św iadkow ie 
E u gen ja  D an iło w icz , Jo a n n a  S tefan y k  i 
Iw an Sz k la r. N a pTOŚbę A n n y  Iw anick ie j 
w draża się p ostęp ow anie  celem  udow odnię 
nia śm ierci i wzywa się, a żeb y  d o  trzech 
m iesięcy u w iadom iono Sąd  o zag in ion e j.

Sąd  O kręgow y
W  T a rn o p o lu , dnia 26 grudnia 1935. 20/

T . 65/35. Teikla ze S to p y ró w  Slan d a. 
córka M ateusza i M a r ja n n y , u rod zon a dnia 
6 w rześnia 1876 w G ro d zisk u  g ó m em  i tam 
ostatn io  zam ieszkała w ro k u  1912 w y je 
chała do A m e ry k i, p o czątk o w o  pisała z 
A m e ry k i, lecz potem , a  jesz cz e  przed w o j
ną św iatow ą, zaginęła. W d ra ż a ją c  postępo* 
w anie celem  uznania ją  za zm arłą w zywa 
się, ab y  zaw iadom ion o Sąd  o zag in ion ej 
do jed n eg o  roku.

Sąd  O kręgow y.
W  R zeszow ie, 9  gru dn: a 1935. 2 0 9

T . 33/35. P io tr  D u m a, syn A n d rz e ja  i 
M a r ji , u rod zon y  dnia 19 czerw ca 1S90 w  
Je z io rk u  i tam  osta tn io  zam ieszkały , ja k o  
żo łn ierz  40  pp. b . arm ji austr. w 1914 wy* 
ru szył na w ojnę na fro n t ro sy jsk i i w tym 
że roku w bitw ie pod L ublinem  zaginął. 
W d ra ż a ją c  p ostęp ow anie  celem  uznania go 
za zm arłego w zyw a się, aby  zaw iadom ion o 
Sąd  o zaginionym  do sześciu m iesięcy.

Są d  O k ręg o w y
W  R zeszow ie, 2 p aźd ziernika 1935. 20S

R O Z M A IT E .

P rez. 26884/35. E d y k t. Sąd  grodzki w 
R op czy cach  od no w ił zag in ione w skutek 
w yp adków  w o jen n y ch  caie w ykazy h ip o* 
teczme księg i gru n to w ej dla gm iny k a ta 
stra ln e j B ęd ziem y śl ozn aczon e liczbam i od 
1— 23, 28 do 31 , 34, 37, 4 6  d o  128, 130, 195 
do 296, 298 d o  339 i 378 do 4 1 * . T e  od* 
no w io n e w y kazy  h ip o teczn e w chodzą w  
życie dnia 15 styczn ia  1936. O d  tego  dnia 
n a b y cie , p rzen iesien ie  lu b  zn iesien ie  n o 
w ych p raw  w łasności, praw  zastaw u i in 
ny ch  now ych  p raw  h ip o teczn y ch  m oże na* 
stąp ić je d y n ie  p rzez w pis do ty ch że  o d * . 
m ów ionych w ykazó w  h ip o teczn y ch . C elem  
u sta len ia  p ow yż w y liczo n y ch  w ykazów  h i
p o teczn y ch  w draża się postęp ow anie w 
m yśl § 21 ustaw y z dnia 25 lipca 1871 L. 
96 D z . u . p . i wzywa s ię : a ) o so b y , k tóre  
na p odstaw ie praw a n ab y tego  p -zed  dniem  
15 stycznia  1936 r. żąd a ją  zm iany w pisów  
praw a w łasno ści łu b  p o siad an ia , b ez  wzgię 
<łu na to , czy zm iana ma nastąp ić przez 
od p isan ie , d o p isan ie  lu b  p rzyp isan ie , przez 
sp rosto w an ie  ozn aczen ia  n ieru ch om ości lu b  
też w in n y  sp o só b , b )  o so b y , k tóre  ju z  
n a b y ły  na n ieru ch om o ściach  p ow yż w y- 
m-ienionemi w ykazam i h ip o tecznym i o b ję 
ty ch , lu b  też  na ich  częściach praw a za* 
staw u, n ad zastaw u, słu żebn o ści a lb o  inne 
praw a n a d a ją ce  się do w pisu h ip oteczneg o, 
o ile  te p iaw a p ow in ny  b y ć  w pisane ja k o  
n ależące do daw nego stanu ciężarów , a d c* 
ty ch czas nie zo sta ły  w pisane, ażeby  do 
dnia 15 kw ietn ia 1936 w łącznie w  Sąd zie 
grodzkim  w R o p cz y ca ch , w którym  o d n o 
w ione w ykazy  h ip o teczne m ożna p rz e j
rzeć zg łosiły  sw e roszczen ia , in acze j b o 
w iem  roszczeń  ty ch  nie m ożn ab y  ju ż  do* 
ch o d zić  przeciw  o sob o m  trzecim , 1-tóre na* 
b y ły  praw a h ip o teczn e w d o b re j w ierze na 
zasadzie w pisów  n iezn czep ion ych . Z g ło sze
nia k on ieczn e  są także w tedy, gdy zgłosić 
się m ające, praw a są w idoczne z ro zstrzy 
gnięcia sąd ow ego, a lb o  gdy  o nie toczy  
się p ostęp ow anie sądow e. P rzyw rócen ie  do 
p op rzed niego  stanu  z pow odu z an ied b a
nia term inu ed yk ta ln eg o  łu b  przedłużenia 
tego term inu dla p oszczególn ych  stron
je s t  n ied op u szczaln e.

Sad  A p e la c y jn y  W y d zia ł II .
W  K rak ow ie , dnia 2  stycznia 1936. 199
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